
Ceny prenumeraty: 
w e L w ow ie

Cez udręczenia uo do­
mu miesięcznie . , zł. 5*80 

z dostawą do domu . zł. 6*10
na prowincji

s przesyłką p oczt.. sł. 6*10
za granicą . . .  zł. 9*00

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prc wincjis

2  a  g r . wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Z? 1 w ieisz milimeti. (6'/i cm 
szer.) w  zwykły en Ogłoszeniach 
gr. 3 0  w nadesianem  t w  neki. 
gr. 5 0 , w kronice, repeituar 
dział gospodarczy, paskiw  tek­
ście g r. 7G, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie z ł. 1*—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło- 
szt.iiacn gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 1 2 , matrym onial­
ne, korespondencje pryw atne zr 
siowo gr. 2 0 , dla p oszu kują  
rycn p. acy  gr. 5 . Z zastrze- 
leniem m iejsc 25  prc. Zagrani, 

czne o 5 0  proc. drożej.
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POSEŁ PATEK W  DRODZE DO 
WARSZAWY.

Moskwa. 23 sierpnia (PAT.) Poseł 
R. P . Patek  odwiedził aziś w  Narko- 
mizdiele komisarzy ludowych Litwino­
w a  i Karachanowa i wyjechał do W ar  
szawy.

BANKRUCTWO BANKU AMERY­
KAŃSKIEGO.

Nowy Jork. 23 sierpma (PAT.) Je­
den z Danków w  Brooklynie zamknię­
ty został przez władze stanu nowojor 
skiego. P asy w a  banku wynoszą 5.366 
tysięcy doiarów.

BANKI ANGIELSKIE DOMAGAJA SIĘ
ZWROTU DŁUGU OD AUSTRJI.
Wiedeń. 23 sierpnia (PAT.) „Neue 

Fr. P resse“ donosi, że zaliczka 150 mi­
lionów szylingów, udzielonych Austrji 
przez banki angielskie, na poczet emi­
sji bonów kasowych, nie została do­
tychczas zwrócona. Banki angielskie 
domagają się zwrotu tego długu.

KANCLERZ BRUENING NIE POJE- 
DZTE DO GENEWY.

Berlin. 23 sierpnia (PAT.) „Germa­
nia" zaprzecza wiadomości, akoby 
kanclerz Bruening zamierzał wyjechać 
do Genewy na sesję wrześniową Ligi 
Narodów. Niemcy na najbliższej sesji 
Ligi reprezentowane będą przez min. 
Curtiusa, k tóry powrócił do Berlina.

KRWAWE STARCIE KOMUNISTOM' 
Z POLICJA W BERLINIE.

Berlin. 23 sierpnia (PAT.) Do k rw a­
wego starcia między komunistami a po 
iicją duszło dziś w  dzielnicy robotni­
czej. Policja aresz tow ała  27 komuni­
stów. Również doszło do starcia mię­
dzy hittlerowcami a komunistami.

Czy rząd da jGda się
i

KROI JERZY KONFERUJE z  PRZY WODCAMI STRON POUTYCZNYCh

Londyn. 23 sierpnia (PAT.) Ze źró- 
dek wiarogodnych donoszą, że w iado­
mość o rezygnacji gabinetu Mac Do­
nalda jest mało prawdopodobna. Rząd 
zdecydowany jest zwołać parlament, 
któremu przedstawiłby swoje plany.

O POROZUMIENIE TRZECH STRON­
NICTW W ANGLJI.

Londyn. 23 sierpnia (PAT.) Król 

gBMHSgSHUSg

przyjął przyw ódców  stronnictw poli­
tycznych, ażeby wysłuchać ich poglą­
dów na sytuację. Najpierw przy ję ty  zo 
stal preinjer Mac Donald. Na jego to 
wniosek król zaprosił przywódców o- 
pozycji Herberta Samuela i Buldwina. 
interwencję króla uważają ko.a polity­
czne za osobisty gest, którego celem 
jest porozumienie trzech stronnictw 
co do wspólnej polityki.

Budapeszt. 23 sierpnia (PAT.) Cala 
opinja publiczna z ulgą przyjęła wiado 
mość o utworzeniu rządu lir. Karo- 
lyego. Szczególnie korzystne wrażenie 
w yw oła ł fakt, że tekę min. spraw  za­
granicznych objął Walko, sądzi się tu

bowiem, że zasiadając w rządzie, bę­
dzie on miał w p ływ  na finanse.

Skład nowego rządu jest następu­
jący: prezes rady mm. i tymczasowy
min. finansów hr. Juliusz Karolyi spr. _  __
wewn. Franciszek Keresztes-Fischer, i zkowyr.h i komunalnych

wyznania rei. i ośw. publ. Aleksander 
Ernest, rolnictwo Bela Iwady, handel 
3e la  Kenez, sprawiedliwość Tibor 

Zsitvay, obrona naród. Juljusz Goem- 
boes, opiek? społeczna tym czasow o A 
leksander Ernst, minister bez teki Jan 
M ayer. ,N ow y rząd złoży p izysięgę re 
gemowi prawdopodobnie w  pomedzia 
łek.

Szef rząou przedstawią program  na 
konferencji partji jedności w  ponie­
działek.

NOWE ZARZĄDZENIA OSZCZĘDNO 
ŚCIOWE W NIEMCZECH.

Berlin. 23 sierpnia. (PAT.) W  w yni­
ku wczorajszej uchwały  gabinetu, w  
najbliższych dniach będzie ogłoszony 
deicret p rezydenta  Rzeszy, upoważnia­
jący rządy k r ^ ó w  związkowych do 
w ydaw ania  w  drooze rozporządzeń 
nadzwyczajnie obostrzonych zarzą­
dzeń oszczędnościowych, W  najbliż­
szym czasie rząd Rzeszy ogłosi swój 
w łasny  program w  spraw ie  zrów no­
ważenia budżetu Rzeszy, krajów zwią

-

NIEMCY JUŻ NIE PŁACA 100 MK-
ZA PRZEJAZD PRZEZ GRANICE.
Berlin. 23 sierpnia (PAT.) Gabinet 

Rzeszy wczoraj uchwalił cofnąć roz­
porządzenie nakładające na obywateli 
niemieckich, wyjeżdżających za grani­
cę, przym usową opłatę w  wysokości 
100 mk. od osoby. Rozporządzenie 
przestaje obowiązywać od środy 26

DWA MILJONY OFIAR POWODZI 
W CHINACH.

Jnkou. 23 sierpnia (PAT.) Liczba 
ofiar powodzi dosięga już prawie 
dwóch miijonów. W prowincjach Du- 
nan i Hupeh tysiące uchodźców tło­
czyło się na tamach. W ym ierają  oni 
masowo z głodu.

W arszaw a. 23 sierpnia (P A T ) Chiń­
ski min. spraw  zagrań, nadesłał p. mi­
nistrowi Zaleskiemu następującą depe­
szę: JE. Minister Zaleski, W arszaw a. 
— Głęboko wzruszony depeszą, zawie 
tającą w y ra z y  współczucia z powodu 
katastrofalnej powodzi, która nawie­
dziła kraj proszę W aszą  Ekscelencję 
a przyjęcie szczerego podziękowania.

) Cneng-'i ing '1. Wamg, minister 
spraw zagranicznych.

CZY NOWY LOT TRANSATLANTY­
CKI?

Berlin. 23 sierpnia (PAT.) Wczoraj 
rano w ystartow ał z Beriina samolot, 
na k tórym  Lewine dokonał lotu trans- 
n.lantyckiego, pilotowany przez Jo- 
hannsena do Lizbony. W  locie biorą u- 
iział właściciel Redy i Portugalczyk 
leiga, panuje tu przekonanie, że cho­
dzi o nową próbę przelotu nad Atlan­
tykiem ponad Azorami.

arcie Z M G J C t f  
i tucznych o

We Lw ow ie
Strzelnica Kleparowska naszego 

miasta przeżyła wczoraj historyczny 
moment. Po godzinie l l - te j  rano wśród 
pięknej pogody, wobec doborowej pu­
bliczności i licznych reprezentantów 
obcych narodów nastąpiło otwarcie 
XXVIII Międzynarodowych zawodów 
strzeleckich, myśliwskich i łucznych o 
Mistrzostwo Świata.

O godzinie 11‘25 przybył na strzelni­
cę przedstawiciel p. P rezyd. Rzplitej, 
wojewoda lwowski p. dr. Pożniecki, 
którego przy dźwięku fanfar powitał 
prezes Anusz w  otoczeniu generalia: 
władz rządowych i miejskich, delega­
tów  stowarzyszeń, oficerów i Związ­
ku Strzeleckiego.

Na trybunę pięknie przystrojoną fla­
gami 18 narodów wstąpił wiceprezes 
Międzynarodowego Zw. Strzel, a pre­
zes Pol. Zw. Strzel, p. Antoni Anusz 
i wygłosił przemówienie inauguracyj­
ne - powitahie. Przemówienie to prze­
tłumaczył na język francuski sekretarz 

j g łówny Komitetu Organizacyjnego dr. 
i mjr. Tad. Felsztyn 
• Po  tern przemówieniu ar tyle r ja od­

dała 18 strzałów, które były  hasłem 
do podniesienia na maszty  honorowe 
flag 18 narodów, które biorą udział w
zawodach.

Po podniesieniu flag, udał się. p. wo­
jewoda do najbliższego pawilonu, gdzie 
oddal honorowy strzał do pamiątko-

i wej tai czy.
<XVIII Zawody strzeleckie zostały

otwarte.
\V międzyczasie orkiestra 26 pp. wy 

konała szereg melodyj polskich — za­
wodnicy zaś zapoznali się a publicz­

ność udała się na zwiedzenie wspania 
łych obiektów strzelnicy.

W śród przybyłych zauważyliśmy 
gen. Czumę, kuratora Świderskiego, 
ppłk. di. Kuestlera (zastępcę gen. 
Rumia), pik Rusina, wiceprez. miasta 
dr. Kubalę i Irzyka, szefa sztabu płk. 
Wasilewskiego, ayr. PAT-a S tarzyń­
skiego, prezesa Związku Myśliwych 
hr. Bielskiego, prezesa Łucznictwa 
Pol., p. P ie rzchałę, posłów Baczyń­
skiego, Domaszewicza, Zalewskiego, 
naczelników Krzywcszyńskiego i Ro­
gowskiego, prezesów Moszorę i W ik­
tora, dyr. Targów  Orzechowskiego i 
Grosmana, ppłk Świąteckiego, s taro­
stę grodzkiego Gallasa, s tarostę po­
wiatu Eckharata, reprezentanta P . U. 
W. F. i P. W. mjr. Wąaołkowskiego, 
wiceprezesa Izby Skarb. dr. P iasec ­
kiego, płk. Pytla, pik. Hoszowskiego, 
r. Sandera, prezesa Poratyńskiegc, 
red. Burczaka, red. Kurlettę, red. Mu- 
szalównę oraz licznych reprezentan­
tów prasy  sportowej, wreszcie człon­
ków Komitetu Organizacyjnego Za­
wodów, jak ppłk. Ostrowskiego, m r .  
Felsztyna, mjr. Magierę, rek. Toma­
szewskiego, inż. E b tnoergera  i w. m.

Zawody te, nad któremi protektorat 
obięii P- P rezyden t  Mościcki i M ar­
szałek Piłsudski są jednymi z najwię­
kszych. jakie się dotychczas odbyły. 
Są to XxVIII zaw ody międzynarodo­
w e strzeleckie — z karabinu dowolne­
go, XXV z pistoletu dowolnego, XIV 
z karabinu wojskowego, III z karabinu 
małokalibrowego a I z broni myśliw­
skiej kulowej i śrutowej i T luczne. Ża­

dne dotychczas zaw ody nie miały re­
prezentantów 18 narodów.

Tern też wmksza chwała i s ław a dla 
Polski _  dla naszego grodu Orląt. — 
Starajm y się na każdym  kroku, by  ci 
obcy czuli się w śród  nas dobrze i by 
wyjechali od nas pod najlepszem w ra- 

j żeniem a to będzie najlepszą piopa- 
| ganda naszej Ojczyzny i naszego mia­

sta. Kończymy słowami prezesa Anu- 
sza w  myśl staropolskiej zasady: 
„czem chata bogata, tem rad a“ .

» * *

O godz. 13-tej zawodnicy rozpoczęli 
normalne strzelanie, przewidziane w 
programie. Są to jednak strzelania 
treningowe, ćwiczebne i wyniki ich nie 
maja znaczenia, termin głównych za­
w odów o M istrzostwo Świata rozpo­
czyna się 30 bm. — do tego też czasu 
napływać będą reprezentacyjne ze­
społy. Tem też tłum aczy się, iż do­
tychczas p rzyby ły  tylko zespołj^: wę­
gierski, estoński,-finlandzki, część Cze 
chosłowaków, Austriaków, Szwedów 
i Rumunów.

Kończąc — z przyjemnością pod­
kreślamy działalność naszego Lwow- 
skiego Radja, które transmitowało 
przebieg całej uroczystości otwarcia 
Zawodów na w s z y s ' ' ; stacje polskie 
(pp. Tepa i red. Tor... ,,/.ewski).

R. W.

F1NLANDCZYCY WE LWOWIE.

Dnia 22 p rzybyła  reprezentacja Fin- 
■landji w  skfaazie 22 osób, w  czem

(Ciąg dalszy na str. 2)
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(Dalszy ciąg ze strony 1-szei).

dwie kobiety, pod kierownictwem dr. 
Wastjerna. B a rw y  finlandzkie repre­
zentują: kpt. Ravila, por. Tinronen, 
por. Miinalainen, K. Lundgren, E. 0 -  
ksa, K. Leskinen, V. Leskinen, V. Tal- 
venheim0', N. W ecstrom, A. Granholm, 
A. Svensson, E. Karisto, M. Linttula, 
oraz panie W asastierna, Lampen i 
Wilenius. Delegatami na obydw a kon­
gresy  jest ppłk. Hammelius i dr. Lam­
pen. Pozatem  w śród  zawodników znaj 
duje się trzech przedstawicieli fin­
landzkich fabryk b roni i amunicji, k tó­
rą zawodnicy przywieźli ze sobą.

WYNIKI S1RZELAN

będą podawane codziennie do wiado­
mości publiczności za pośrednictwem 
aiencyj prasow ych i sportowych, p ra ­
sy i raoja.

WYSTAWA NAGRÓD.

W e wspaniaiem oknie w ystaw ow ym  
cukierni L. Zalewskiego przy ulicy 
Akademickiej zostały wystawione p«'r 
kne i cenne nagrody, oraz żetony prze 
znaczone dla zwycięzców mistrzostw 
świata. W śród tych nagród wspaniale 
prezentuje się puhar ofiarowany przez 
marsz. Piłsudskiego, srebrna czasza 
PUW F-u i w in. Spodziewany jest je­
szcze napływ  w7ielu cennych nagi od, a 
m. in. srebrnego puharu pół metra 
wysokiego, k tóry w zeszłym roku w7 
Sztokholmie zdobyli Amerykanie.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI.

23. VIII. — 6. IX. codziennie rano i 
po południu zaw ody na strze1nicy na 
Kleparowie, nadto do rzutków7 strzela­
nie myśliwskie na strzelnicy janow­
skiej.

29. VIII. sobota, W ycieczka w Kar* 
paty  Wschodnie do Skolegc na zapro­
szenie bar. Groedlówu

W yjazd rano autobusami do Skole- 
go, odjazd z Groedlowa kolejką leśną 
dolina Oporu i O raw y do Butywdi — 
gdzie śniadanie myśliwskie Pow rót 
do Groedlowm. gdzie zwiedzenie za­
kładów przem ysłowych i wwstawy 
myśliwskiej — przyjęcie w Kasynie 
urzedniczem i powrót na godz. 8 wde- 
czorem do Lwowa. Uczestnicy zagra­
niczni otrzymają wr Groedlowne spe­
cjalnie. dla nich drukowaną gazetkę w  
języku francuskim pt. „Wiadomości 
Groedlowskie". nadto p ;ękne widokó­
wki.

30. VIII. niedziela. O godz. li-te j
przyjęcie dla gości zagranicznych i za 
■wodników na Strzelnicy Mieszczań­
skiego Tow. „Strzelnica" przy  ul. Kur­
kowej. Program  zawiera powitanie, 
zwiedzenie strzelnicy, oddanie strza­
łów' honorowych do pamiątkowej ta r­
czy przez przedstawicieli Rządu, P re- 
zydjum Komitetu Zawodów i delega­
tów narodowości.

O godz. 21-ej raut powitalny w  sa­
lach recepcyjnych prezydenta m. Lwo 
wa (za zaproszeniami).

1. IX. wtorek. Godzina 9-ta: o-
twarcie Kongresu Międzyn. Strzele­
ckiego w  sali obrad R ady  miejskiej w  
ratuszu,

Godz. 13: obiad dla uczestników 
Kongresu w ratuszu.

Godz. 15: ciąg dalszy Kongresu.
Godz. 20: przedstawienie w  Teatrze

Wielkim.
4. IX. piątek: O godzinie 9-tei: Kon­

gres tuczny w  sali obrad magistratu.
O godz, 13: obiad.
O godz. 15: ciąg dalszy Kongresu.
5. IX. stmota. Godz. 21: Zabawa ta ­

neczna urządzoną przez Związek Strze 
Itcki na cześć zawodników.

6. IX- niedziela. Godz. 16; Rozdanie 
nagród.

Godz. 18.30: Bankiet pożegnalny w  
sali Sokoła, w ydany  przez Komitet 
organizacyjny Zawfedów — - poczenj 
wjafcad f  za w o d n i kc*w.

JAK WYGLĄDA STRZELNICA RE­
PREZENTACYJNA.

A teraz kilka słów o strzelnicy sa­
mej na Kleparowie. Założona jeszcze 
w  ostatnich latacn ubiegłego stulecia, 
dostosowywana w ciągu lat ao po­
trzeb stosownie do rozwmju techniki, 
posiada dziś wygląd i urządzenia zu­
pełnie nowoczesne, czyniące ją najwię 
kszern z tego rodzaju urządzeń spor­
towych w  całej Europie.

Całość składa się z 10 pawilonów 
strzelniczych, z czego 7 o 79 stanowi­
skach do strzelali z karabinu, brom 
małokalibrowej i pistoletu; 2 pawdlony 
do stizelań myśliwskich (do jelenia w 
biegu i do rzutków7), oraz 1 do strze- 
lań lucznych.

Na terenie parku, mieszczącego 
strzelnicę, znajduje się pozatem cały  
szereg budynków, w  których urządzo­
no biura informacyjne, sekretariatu za 
rządu, sekretariatu zawodów, praso­
we, identj ffkacyine, ilustracyjne, dy­
żurnych lekarzy, komisji sędziowskiej, 
urzędu pocztowego, biura podróży  
w arsz ta ty  rusznikarskie, o raz pomie­
szczenia klubowe dla zawedników. 
Szereg kiosków, ukrytych w  cieniu 
stuletnich lip, dopełnia całości. Osobne 
miejsce zajmuje restauracja, basen ply 
wacki i bnisko sportowe.

Położenie prawne w  samem mieście 
i piękny otaczający krajobraz, czynią 
ze strzelnicy lwowskiej jedyny w 
swoim rodzaju ośiodek strzelecki.

Aby zaś myśliwi mieli więcej sw o­
body, wybudow ano dla nich osobny 
obiekt do strzelania rzutkowego (jest 
to strzelanie śrutem do małych glinia­
nych krążków, wyrzucanych w  po­
wietrze przez maszyny) na błoniach 
janowskich. Tam też odbędzie się ten 
najbardziej emocjonujący rodzaj strze­
lania w  dniach 30 i 31 sierpnia i 1—b 
w rześnia.

POLACY W YSTĄPiĄ NA KONGRE­
SIE PRZECIW NAGRODOM PIE­

NIĘŻNYM.

W  uniach obu kongresów7 — strze­
leckiego i Jucznego — czeka delegację 
■polską ciężka praca. Zgłosi ona praw ­
dopodobnie wmioski, dążące do zmia­
ny dotychczasowego programu strze­
lali w  kierunku większego uwzględnia ! 
nia broili wojskowej i dostosowania 1 
tego rodzaju strzelań do warunków 
slrzelań anglo-saskicli i niemieckich tj. 
zbliżenia ich do formy bardziej prak­
tycznej, niż taiczowa. Drugi wniosek 
dotyczyć będzie ograniczeń technicz­
nej produkcji amunicji małokalibrowej 
w  celu osłabienia jej siły przebijania 
osłon, a tem samem znacznego zmniej­
szenia cen i zabezpieczenia się przea 
koniecznością zwiększania środków7 o- 
chronnych na strzelnicach małokalibro 
wych.

Pozatem delegaci Polski domagać 
się będą calkowńtegc zniesienia nagród 
pieniężnych, a tern samem przyznania 
sportowi strzeleckiemu cech całkowi­
cie amatorskich. Wniosek ten jest tem 
ważniejszy, że zarówno Komitet 
Igrzysk Olimpijskich, jak i część za­
granicznej p rasy  fachowej nie uważa 
sportu strzeleckiego za amatorski. 0 -  
grauiczenic to będzie również musiało 
być rozciągnięte i na hippikę. W  kon­
sekwencji powwższych postulatów dc 
udziału w- międzynarodowych zawo­
dach strzeleckich nie będą mogli być 
dopuszczani cztoitkowbe wszystkich 
klubów7 w których będą brane jakie­
kolwiek bądź zw roty  pieniężne, zwią= 
zane z kosztami za udział w  zawo­
dach.

Na kongresie w7e Lwowie zostanie 
również dokonane przyjęcie Niemiec 
do Międzynarodowego Związku Strz t-  
leckiego.

Humunia-Poiska 3:2.
Warszawa. 23 sierpnia. (Telefonem). 

W  niedzielę na stadionie Legji roze­
grane zostały międzypaństwowe za­
w od y  w piłce nożnej między drużyjw- 
mi Rumunii a Polski. Spotkanie to za­
kończyło się niezasłużoną porażką Po­
laków.

Początkowo gra  bardzo nerwowa. 
W  5 min. M artyna fauhije. Rzut wol­
ny strzela pewnie Sepi i Rumunia pro 
wadzi 1:0. W  10 min. Kossok strzela 
ostro — Szatm ary  jednak broni w  pię­
knym  stylu. Polska przeważnie ataku­
je Wypijewskinu k tó ry  s tw arza  b a r ­
dzo groźne sytuacje. W  25 min. Pete- 
rck niewykorzystuie dogodnej pozycji. 
W  30 min. Cocis mija M artynę i zdo­
b y w a  drugą bramkę. P o  przerwie Pol 
iska ma wńelka przewagę. Doskonała 
gra  Szatm yry  w  bramce uniemożliwia 
Polsce uzyskanie bramki. W  35 min. 
Podola do minięciu Bufanowa uzysku­
je tizecia bramkę dla Rumunji. Polska 
przechodzi gremjalnie do ataku. W  33 
(min. Nawrot g fową z zamieszania pod 
bram kow ego zdobyw7a pierwszą bram 
kę dla Polski. W  40 min. Wypijewski 
strzela nie do obrony. Rumunja rozpa­
czliwie się broni, a sędzia p. Cejnar 
z Pragi kończy mecz.

Drużyna polska miała wczoraj dwu 
okresy. W  pienvszej połowie cały  ze­
spół grał bez najmniejszej ambicji, w y  
kazał zupełny brak startu, zmysłu 
kombinacyjnego i strzału. Bardzo bla­
do w7ypadla  gra Pcterka na środku 
napadu i Koźmina w  bramce.

P o  przerwie gdy miejsce Peterka 
zajął Nawrot, a Koźmina Albański, 
Polska pokazała grę zupełnie odmien­
ną.

W  diużynie naszej na wysokości 
zadania stanął jedynie Wypijew7ski. 
P cterek  w ykazał zupełny brak orien­
tacji jako kierownik napadu. Ciszew7- 
ski w  pierwszej połowie słaby, w  dru­
giej w737pad( lepiej. Kossok pracowity, 
niepotrzebnie zapuszczał się w driblin- 
gi. Szczepaniak stanął na wysokości 
zadania dopiero po przerwue. W  po­
m ocy na p ierw szy  plan wybita! się 
Kotlarczyk I., Badura dobry. Obaj o- 
broticy niepewni. Koźmin w  bramce 
slaby. Albański w7 drugiej części nie 
był zatrudniony. Trzecia bramka była 

j nie do obrony.
I Z drużyny rumuńskiei na pierwsz* 

pian wybijał się obrońca Buerger 
bram karz  Szatmary, środek napadu 
Seni.

P itk a  nożna w e Lw o w ie .
CZARNI— LECHJA 2:1 (1:1).

Do wczorajszych zawodów7 tow a­
rzyskich Czarni wystąpili bez Drzy­
m ały  i Kasprzaka, a Lechja tylko z kil 
koma graczami pierwTszei drużyny. — 
5k ład y  drużyn przedstaw iały  się na­
stępująco:

Lecnja: Kasza —  Ludzik, Mielnicki 
— Bogusz, Wasknyicz, Krasoń — Ra- 
dołowicz, P ieiczak, Czudżak, Końce- 

l  Nvicz Kopeć.

Czarni: Arendt — Olepnczak, Chipie 
lowski — Piłat, Witkowski, Kouopa- 
sek — Mieczysław ski, Sawka, Łańko, 
Rejman, Koch.

W  4 mm. pierwsza bramkę dla Le- 
chji strzela Czudżak, w  42 min. Łańkc 
\vyrów7nuie. w 55 min. drugą bramkę 
dla Czarnych strzeia Sawka. Prze* 
cały czas zawodów przew aga CzaN 

i nych. Poziom gry  niski. Sędziował 
* por. Szyba. W idzów około 1000.

9 pac. (Siedlce)—Hasmonea 3:2 (1:2)
Na rozegranych w7 sobotę zawodach 
towarzyskich bramki strzelili dla 5 
pac. Ketz, Stawarski i Jodłowski, dla 
łiasrttoinei Spissbach z karnego i Hu­
bek Sędziow7a! p. Tarczyński.

9 pac. (Siedlce)— Ukraina 1:1 (1:1). 
Za w7, tow7. W  niedzielę bramkę dla 
pac-u uzyskał Ketz, dia Ukrainy Ma- 
gocki. Zawody zostały przez sędziego 
p. Wieczystego o 20 minut skrócone.

Drugi Sokół—Świteź 8:2 (4:0). D’a 
zw ycięzców bramki zdobyli: Kurczak 
cz te ry /A cedańsk i  dwie, Wróbel i Sa- 
w7aryn. Obie bramki dla Śwuezi zdo­
był Migas {jedną z karnego). Sędzin- 
w7ał kpt. Usarz.
BBHBB KjBTOigggW  1 ■ > w « d n P < n '

Kronika sportow a.
LWOWIANIN KOLARSKIM ROBO­

TNICZYM MISTRZEM'LWOWA.
Związek Robotniczych S tow arzy­

szeń Sportowych we Lwowie zorgan: 
zował wczoraj na szosie stryjskiej 106 
km. bieg kolarski o robotnicze nństrzo 
stwo Polski. S tartowało  15 kolarzy ? 
Warszaw y. Krakowra i Lwowa. Na 
półmetek za Mikołajowem pierwszy 
w paoa Dreher (RKS. L w w )  w7 czasie 
1 g. 44 min. Wyniki szczegółowe: 1.
Dteher (RKS. Lwów7) 3 g. 27 m„ 2 
Biernacik (Skra War.) 3:27:^/5, 3.
Kręcisz (Legja, Krak.) 3:28, 4. Angiei- 
czyk (Skra War.), 5. W ander (Legja 
Krak.), 6. Brezdeń (RKS. Lwów), 7. 
Kiszka (RKS.), 8. Kler (RKS.).

Organizacja biegu spoczywająca w  
lękach p. Drobuta bez zarzutu.

PIĘCIOBÓJ LEKKOATLETYCZNY 
I TRÓJBÓJ O MISTRZOSTWO

o k r ę g u .
LOZLA. zorganizował w7 sobotę na 

boisku Pogoni pięciobój panów i trój­
bój pań o mistrzostwo okręgu.

W pięcioboju startowało 12 zawo­
dników7. W  ogólnej punktacji 1. Woj- 
narowucz (Sok. M.) 2682, 6i5 pkt.. 2. 
'Wójcik (Pog.) 2674, 70 pkt. 3. Kluk 
(Sok M.) 2450. 70 pkt Wyniki w  po­
szczególnych konkurencjach: skok w>
dal: 1. Wojnarowicz (Sok. M.) 6.42.
oszczep: 1. W ojnarowicz (Sok. M.)
•10.C9, 200 m.: 1. Wójcik (Pog.) 2-ki, 
'dysk: 1. Wójcik (Pog.) 33.65, i5C0 m.:
1 Niemiec (Pog.) ^:56:4.

W trójboju pan s tartow ało  6. W  o- 
gólnej punktacji: 1. Zwolińska (AZS.) 
60 pkt. (rekord okręgu). 2. M aruta 
{Sok. M.) 69 pkt.. 3. Ecklerównia (Dr.) 
49 pkt. Wyniki w poszczególnych kon 
kurencjach: 100 nu: 1. Zwolińska
(AZS.) 13:9. skok w  w yż: 1. Iza (L.)
I.26, oszczep: 1. Maruta (Sok. M.)
;1S.6S.

POGOŃ WALCZY Z AZS. (W -wa)
0  MISTRZOSTWO POLSKI. 

W arszawa. 23 sierpn,a. (C-S) W o­
bec przyznania Pogoni walk-overu za 
zaw ody Pogoń— Wisła w  Krakowie 
'półfinał drużynowych mistrzostw7 Pol­
ski ,w lekkiej atletyce zostanie roze­
grany  28 wmześnia w W arszaw ie  mie­
dzy Pogonią a AZS-enu

MIĘDZY MIAST. MECZE PIŁK, 
Poznań. 23 sierpnia. (C-S) Poznań— 

W arszawa 5:1 (3:0).
Kraków7. 23 sierpnia. (C-S) Łódź— 

Kraków 5.4 (3:2).
NOWY REKORD W RZUCIE 

OSZCZEPEM.
Warszaw7a. 23 sierpnia. (C-S) W  so­

bo tę  odbyły się zaw ody lekkoatlety­
czne W yniki: bieg 800 m. 1. Kuscciń- 
ski (War.) 1:58‘4, 100 m. 1. Koźliok; 
(AZS.) 11 sek., 200 m. 1 Trojanowski
II. (AZS.) 22:7, oszczep oburącz Szy­
dłowski (AZS.) 90.83 (rekord polski): 
30U0 m. z wyrównaniem  1. Petkiewicr 
(W ar.)  9:02:6, 110 m. płot 1. Troja­
nowski L ( \Z S .)  15:9.

Odczyt prof. R. Wacka przez radio. 
W  piątek o godz. 17.35 w  rozgłośni 
Iw7ow,skiei w y g ł0Si prof. R. W acek 
odczyt pt. „PolovVania błotne i wodne 
sv lecie w Polsce". Odczyt ten będzie 
transm itowany na w szystkie rozgło­
śnie .polskie.
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Poniedziałek
Bartłomieja

Jutro: Ludwika kr. 
Wschóa słońca 4 32 

Zachód 18 44

TEATR WIFLK!.
Poniedziałek 24 sierpnia o fiodz. 7 30. w. 

„W esele w Hollywood". i
W torek  25 sianptia o godz. 7 3e wiecz. 

„W iktoria i ]ej huzar".
Środa 26 sierpnia o  gudz. / 30 wiecz. 

„Aida“ wvstę.p M. iioiyńskjego.  ̂
C zw artek  27 sierpnia o fiodz. 7 d0 w. 

„W esele w Hollywood - 
P ij te k  28 sierpnia  ̂o godz 7 oO wiecz. 

„W iktoria i jej huzar".
Sobota 29 sierpnia godz. / 30 \J iecz. 

„Ź iydów a" występ M. Hotyńskiego. _ 
Niedziela 30 sierpnia o godz. / 30 wtecz. 

„W iktoria i jej h u z a r .  _
P o rip  jz iile k  31 sierpnia o godz. / 30 w. 

Zakończenie sezonu m u z y c z n e j „Tosca 
ostatni w ystęp  M. liotynskie^o.

TEATR ROZMAITOŚCI
Do środy dnia 26 w łącznie n-e czynny. 
C zw artek  27 sierpnia o godz. 7 30 wiecz. 

„Ulica w ystęp  Teatru Ateneum. .
P iętek  28 s eronia o godz. t AU wiecz. 

„Ulica" w ystęp  Teatru Atełjtuni.
Sobota 29 cierpnii o g°dz. / 30 wtecz. 

„Ulica" w ystęp  T eatru  -
N iedziela 30 sierpnia o godz. 7 30 w lfcez. 

,.Uhca“ w yslęp  T eatru  Ateneum.
Pcmiedaiałek 31 sierpnia o goaz. / 30 w. 

„Urica" w ys-ęp Teatru Ateneum.

TEATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny.

K IN O T E A T R * .
APOLLO. „Świat bez granic ',

Aaam Brodzisz. , .
CASINO: „Swawolne studentki t

„Buster Keaton bokserem .
CH IM tRA : „Wróć, wszystko wyba­

czam" komedja.
KOPERNIK: „Fatalna kobieta i „Po

wyroku". Podwójny program.
LEW: „Rezygnacja11, nadto komedia 

i dodatki rysunkowe.
MARYSIEŃKA: „Fatalna kob ie ta1 i 

„Po wyroku". Podwójny progranu 
PAŁACE: „Gorąca krew* i „ I rz e j

chrzestni ojcowie".
RAJ: „Romans współczesnej panny

Colleen Moore.
= □ =

W pisy  dodatkow e dziev ,czvnek  ! chiop-
C ó w  da szkoły pow szechne j a U t r , u^z 
aiów  dc gimnazjum internatu mi. H. J -  
d a n a  (ul. św. Mikołaja 16) przj jmuje się

29 i 31 sierpnia.
= □ =

_  Do numeru dzisiejszego do<ącza- 
y  arkusz następny powieści U aude  
neta p i  „Koniec jednego ze swna- 
w "  w przekładzie p. Jadwigi Za­
le w sk ie  i.

= □ =
  Wtamyw acz w  matni. Nie po-
iódł się gościnny w ystęp  na lwow- 
clm bruku jakiemuś obcemu, może 
iw et zagramczneum Włamywaczowi, 
orzystaiac z korzystne ' sposobności, 
'łamał sie do mieszkan.a Anny Sza- 
ńskiej przy ul. Pilnikarskiej 1. 2, a 
ęnisważ mieszkanie było puste, prae*
> gospodarował swobodnie. Już z  łu- 
;m odchodził, gdy w  tern zetknął się 
właścicielka mieszkania Szaumską, 

lora z trudem przytrzym ała w lam y- 
■acza i oddała go w  r$ce sprowadza- 
ych z posterunku trzech posterunko- 
ych. P rzy trzy m an y  włam yw acz ze- 
nał, iż nazyw a się Ignacy 1 aube mami 
alszych jednak zeznań odmówił. Zna 
zioń o przy nim obce banknoty wsks?- 
/w a ły b y  na to, iż pochodzi ten ota- 
tek z obcego, może nawet dalekiego 
odt4 orka.
— Z sobotniej nocy. Noc ze soboty 

a niedzielę miała na Gródeckietn prtfc 
ieg dość burzliwy. Po  godz. 23-cie1 
ikiś rzezimieszek za b ieg ł  drogę u 
■ylotu ul. Królowej Jadwigi pizem.o- 
zącej tam tędy kobiecie, a w y rw a w -  
ty  z jej rąk torebkę, rzucił sie  do u- 
ieczki. Zaalarmowani krzykiem napa- 
niętej przechodnie, poczęli ścigać rze 
imieszka, k tó ry  uciekając natknął na 
rzebywającęgt z przeciwnej strony,

Ks. Nikołaj rumuński ponownie 
we Lwowie.

Wczoraj o gcdz. 1138 przed połud- i 
niem przybył do Lwowa samolotem z j 
Krakowa ks. Mikołaj rumuński, w  dro- i 
Jze  powrotnej do Bukaresztu. Na lot- I 
nisku woiskowem w Skmłowie zebrali j 
się przedstawiciele władz z dowódcą i

OK. gen. Popowiczem, dowódcą gru­
py lotniczej z Krakowa pkł, Jasińskim 
j zastępcą aow óćcy  6 pułku lotnicze­
go mjr. Haberniem na czele. Po krót­
kim postoju ks. Mikołaj odltciał o go­
dzinie 11' 45 do Bukaresztu.

Ks. biskup Lisowski w Stanisławowie,
Stanisławów’. 23 sierpnia (PAT.) — 

Dziś odbyła się tu uroczysta instalacja 
nowego proboszcza ks. Eugeniusza Ba 
ziaka, na którą przypy? ks. biskup Li­

sowski ze Lwowa. W uroczystości 
wzięli udział reprezentanci miejsco­
wych władz cywilnych i wojskowych. 

= □ =

Święto Strzelecki* w Borysławiu.
Borysław. 23 sierpnia (PAT-) Dziś 

Borysław  obchodził uroczyście 17-tą 
rocznicę wymarszu 1 Bory sławskiej 
Kompanii Strzelców. O godz. 8 rano 
zebrali się na placu alarmowym Zwią­
zku Strzeleckiego Legioniści, Strzel­
cy, Harcerze, członkowie Związku 0 -  
brony Podkarpacia, rezerwiści, oraz 
wiele innych stowarzyszeń. Po nabo-

1 żcństwie pochód wrócił na plac alar­
mowy, gdzie odbył się uroczysty apel 
poległych. Następnie starosta Stani­
sław Porębalski wręczył nagrody za­
wodnikom wczorajszych zawodów 
Sportowych. W  czasie obiadu poseł 
dr. Wojciechowski wygłosił krótkie 

i żołnierskie przemówienie.
I = □ =

k r u n ik a  t e l e g r a f ic z n a .

Rząd kanadyjski obiecuie udzielić po 
mocy bezrobotnym cudzoziemcom, któ 
rzy dobrowolnie opuszczą Kanadę. Po 
moc polega na opłaceniu kosztów prze 
jazdu reemigranta do kraju morzeni, a 
w  razie potrzeby koleją aż do miejsca 
zamieszkania.

Na szosie pod Wuppertal uległ kata­
strofie samochód ciężarowy, wiozący 
komunistów na zawody sportowe. L 
osób odniosło ciężkie obrażenia, 16 
lziesze.

Venizelos w drodze z Bukaresztu 
przybył do Stambułu.

Rząd hiszpański w ysy ła  dc północ­
nych prowincyj dwie dywizje, zdecy­
dowane nie tolerować jakiejkolwiek 
kampanji skierowanej przeciwko repu­
blice.

OFICER NIEMIECKI ZLAMAL SŁO­
WO I UCIEKŁ Z WIEZIENIA.

Berlin. 23 sierpnia (PAT.) Znany z 
procesu przed trybunałem lipskim po­
rucznik Wendt, skazany na karę w ię­
zienia za propagandę hittlerowską
zbiegi bez śladu z twierdzy Golnow. 
W endt po złożeniu słowa honoru, w y ­
szedł na miasto i więciei do więzienia 
nie powrócił. P iow adził on propagan­
dę za utworzeniem w Niemczech armii 
czerwonej.

posterunkowego na odgłos strzału, da­
nego przez jednego z przechodniów. 
Rzezimieszek usiłował powahć poste­
runkowego, który dzielnie oparł cię. 
przyczem złodziej pogryzł go w  rękę 
Po  krótkiem szamotaniu, posterunko 
w y  ubezwładnil rzezimieszka, które 
mu w sukurs przybyło kilkunastu P-1 
dejrzanych osobników. 1 by mj me 
wątpliwie odbili go. S'dJ by^ me prze­
szkodziła temu grupa o tice róy , którzj. 
pospieszyli z pomocą posterunkowe­
mu. Rzezimieszek w komisariacie 
mówił zeznań, nie zdołano też^ na ra­
zie stwierdzi^, jakie nosi nazw isko. Y 
złodziejskim światku  ̂ znany jest pod 
przezwiskiem „małpy .

  Oiiara ulicznego wypadku. Adam
W ałków , 8-letni syn rżeżnika, zam. 
orzy ul. Lwowskiej 1. U w Zamarsty- 
nnwie k tm y  skutkiem spłoszenia sie 
konie unad-ł pod koła wozu, zmarł 
wczoraj w szpitalu skutkie mpęknięcia
tchawicy. t ,

_  sprzeniewierzył 1200 zł. W łady­
sław a Frymauthowa, właścicielka fir­
m y  „Waleijtina“ Drzy ul. Eapieny i- .41,

KTO OTRZYMA KILKA MILJONÓW 
DOLARÓW?

Warszawa. 23 sierpnia (Pa T.) Min. 
spraw zagrań, podaje do wiadomości, 
ze umarł w  Lipsku Dawid Biederman, 
pozostawiają spadek, sięgający kilku 
milionów dolarów. Osoby zaintereso­
wane zgłoszą się z podaniami ostem- 
plowanemi (zł. 12 od podania i po zł. 
2 od załącznika) pod adresem: Consu- 
lat de Pologne a Leipzig. Plagwitzer- 
strasse nr. 11, powołując się na nr. 
3l242/pr/2L

WYPADEK SAMOCHODOWY NA 
UL. KOPERNIKA.

Wczoraj o goaz. 1930 przejeżdżał 
ul. Kopernika dr. Stanisław Górski, 
zamieszkały u l  ul. W łasna Strzecha 
I. 16 i najechał sw ym  samochodem nr. 
LWł 91474 na Jana Bikowskiego, liczą­
cego lat 31, zam. w Sygniówce Wiel- 
kiej. W ypadek w yaarzy ł  się naprze­
ciw kamienicy pod 1. 32.

Bikowski, który w krytycznej chwi­
li przechodził przez jezdnię, dostał się 
pod koła samochodu i doznał ciężkich 
obrażeń. Przewieziony on został na 
pogotowie ratunkowe, poczein samo­
chodem sanitarnym do szpitala pow­
szechnego.

i zgłosiła w Wydziale śledczym, iż nie­
jaki Adam Bazyiewicz sprzeniev ie- 
'■zył na jej szkodę 1200 zł 

— Z kroniki włamań. Wilhelm Josse, 
zamieszkały przy ul. Cechowej 1. 5, do 
niósł policji, iż o 19-tej godz. jakiś 
złodziei włamał się do jego mieszka- 
iia i skradł srebrne nakrycie stołowe 
oraz garderobę wartości 2070 zł. — 1 
w mieszkaniu S. Majera przy ulicy 
Królowej Jadwigi 1. 8 nieznani złodzie­
je ukradli srebrne nakrycie stołowe 
wartości 700 zł. — Okno w mieszkaniu 
Zofii Robechowei przy ul. Zborow­
skich 1. 18 nie oparło się złodziejowi, 
którzy skradli tam garderobę w arto ­
ści 500 zł.

! — Szoier w roli nożowca. Stefan
1 Trębecki, szofer, zamieszkały przy ul. 

Bilińskich 1. 50 popadł w sprzeczkę z 
WTadystawem Powroźnikiem, mecha­
nikiem, w czasie wspólnej libacji w  

, restauracji Landesbergs przy pl. Unii 
Brzeskiej i zadał mu nożem trzy  rany 
Powrożnika Pogotowie ratunko\v e 
przewiozło do szpitala.

„Cavs-m an“  -  
ideał m ężczyzny.
Męskie konkursy piękności. — Współ 
czesny jaskiniowiec. _  Bolesne zalo- 
ty — Biedny Casauova _  Krzyk w y  
ratinowanej kobiety. — Kult mięśni.

W  Ameryce organizują się konkur­
sy piękności nietylko Kooiecej; męż­
czyźni również walczą o ty tu ł króla 
piękności. Zwycięzcą by w a  zazwyczaj 
„cave-man". Cóż to jest „cave-m an“ ? 
Jeszcz?. jedno słówko importowane z 
Ameryki. Dosłownie znaczy to „czło­
wiek Jaskiniowy* a określać ma poje­
cie męzczyzny 100 procentowego, u- 
larzmidjącego serca niewieście, podo­
bnie jak „vamp \  pożera serca najbar­
dziej opornych mężczyzn. W  licznych 
ankietach amerykańskich, na tema+ ja­
ki jest iaeał męski współczesnej kobif 
ty, ^„cave-man“ otrzymuje największ; 
dość głosów.

Pomimo powierzchownego w ykszta ł 
cenią, wdzięczne miss i misfcres orjen- 
tują się widocznie w  metodach zalo­
tów jaskiniowych' mężów. W y obraź ­
my sobie taki obrazek: jaskiniowa
dziewczyna pracuje pilnie na roli, a ja 
shiniowy mężczyzna wyleguje się na 
słońcu przed jaskinią; nagie wzrok 
jego paua na wdzięcznie zaokrąglone 
plecy przedhistorycznej dziewicy i po 
jego fenomenalnie muskularnern ciele 
przebiega dreszcz. Nie zastanawiając 
się długo, pan i władca chw yta  jakieś 
przedpotopowe polano i namiętnie zdóiei 
la dziewczynę po głowie. Ona mdleje 
z radości. W tedy jaskiniowiec przc- 
■zuca bezwładne c,ało, jak w orek m ą­
ki przez ramię i niesie w mroki jaski­
ni. Gdy ofiara ocknie się z omdlenia, 
nie może nie zauważyć, ze z  laskinio- 
wej dziewczyny stała się jaskiniową 
kometą.

1 o nic nie mające wspólnego z W er 
salem zachowanie się jaskiniowca naj­
widoczniej nie razi współczesnej Ame­
rykanki, naw et zyskuje jej aprobatę 
czego dowodem powoazenle „cave- 
man‘a“ w ankietach. Na jasKiniowców 
Jest ogiomne zapotrzebowanie. Rzekł­
byś legendarny 'I amerlan lub Dżingis- 
Chan, k tórzy bardzo niechętnie zgła­
dzali ze świata  mniej, niż 50.0u0 w ro ­
gów, zwyciężyli ostatecznie W erte ra  
Don Juana a naw et Casanovę.

Pew na  młoda am erykańska powie­
ściopisarka pisze w  swem  popularnem 
dziele: „...mąż w  złym humorze rzuca 
swoją żonę w oszklone drzwi. Żywy 
pccisk wpada do sąsiedniego pokoju 
niecnu uszkudzony". Dzieje się to na 
ocrnńie 34.-tej, Na 536-tej żona kocha 
nadal swego jaskiniowego męża, nie 
żałuje w ydatków  na pierwszorzędny 
salon dc beaute. byleby tylko stanąć 
przed oczami w ładcy  w  najlepszej for 
mie.

Na plaży uow ojorskiej w  Conney- 
island widzimy naokoło samych „ca- 
ve-man ów" W ysportow anych , zahar­
towanych, z muskularni jak banie. Wie 
czorem czarno ubrani jaskiniowcy za­
pełniają' sale dancingów i miażdżą że­
laznym uściskiem creryczne ciała mis- 
sek przy dźwiękach saksofonów.

Minęły czasy lwów salonowych, 
mrocznych spojrzeń bajronistów, a  na­
wet „uwodziciel; bez czci i w iary". 
Nawet uwodzii ieie musieli uciekać sie 
do kłamliwych p rz js ią g  i błagań. Ideał 
ny , cave' mau ‘ wolny jest od tych  fa- 
rumuszek. Pow racam y  do ideałów 
pierwotnych czasów. Tylko że starą, 
poczciwą jaskinię zastępuje dziś wy-
kw mtny salon, źaodlaną w odę __
coktail, szatę upleciona z  liści — py- 
jarna. a spracowane dłonie — w ym a- 
mcurowane paluszki współczesnej A- 
merykanki, które, ideałem uznanym 
jest „cace-mau".

l i to  ahce wfe z a o e i f n i o n ą  egz  
s te n e j f  n a  dzień  ju t r z e j s z y ,  n i  et 
k u p u i e  t y l k o  t c y - o b y  Krajouit>{ 
p r z e m y s łu
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Program  radiow y.
Poniedziałek, 24 sierpn.a.

Lwów, (281) Godz. 11‘58. Sygnał czasu z 
obserw atorjuin astronom icznego w  W ar­
szaw :e. hejnał z w ieży M ariackiej w  Kra­
kowi:;. - 12‘05. O dczytanie program u r.a 
dzień bieżący. — r? 10. Koncarf z p iy t g ra  
im fonow ych. — 13‘10. U rzęaow y komuni­
kat P aństw ow ego Insty tu tu  M eteor ologicz 
nego. — 13*20 — 14‘50. P rzerw a . — 14*50. 
Komunikat gospodarczy. — 15‘10. MuzyKa 
z płyt gr amoio.now ych. — 15*25. „Co każ­
dy o prywaniu- w iedzieć pow inien" w y­
głosi p W ład Kuncewicz. — 15‘45 P rz e ­
gląd K omunikacyjny — 16‘00. M uzyka z 
p ły t gram ufano wych. — 16‘20. „Urlon" 
w ygtosi p. Bohdan Sadow ski. —  16‘35. Mu 
zyka z p ły t gram ofonowych. — 16‘50. P o ­
gadanka literacka w  języku francuskim . 
Lektor p. Lucien Roquigriy. — 17 10. T rzy  
w ykrzykniki, W iktora B udzyńskiego. — 
17*35. T ransm isja z W ilna „Jag się K ra­
szew ski zasłuży ł ojczyźnie" w ygłosi p. 
W ładysław  Arcimowrcz. — 18*00. M uzyka 
lekka z kaw iarni „G as,J roncm ja" o rk iestra  
pod kier. W iesław a W ilkosza. — Rozm ai­
tości. — 19*20. „W ojna nieznana w  dzie­
jach św ia ta" w ygłosi red. p. Nikodem Ko- 
pilea/icz. — 19'40. „Skrzynka pocztow a 
rolnicza" — korespondencję bieżącą omó­
wi inż. W acław  Tarkow ski. — 19*55. Urzę 
dnw y Komunikat Państw . Instytutu M eteo 
rologiczmego. — 20‘00. P raso w y  Dziennik 
Radiow y. — 20‘10. Komunikat sport owy 
p ierw szy. — 20‘i5, P o g ad an k i radiotech­
niczna p. W itolda K oreckiego. — 2030. 
K oncert z  Doliny Szw ajcarskiej W yko­
n aw cy : O rk iestra  Filharm onii W arszaw ­
skiej pod dyr. Kazimierza W iłkom irskiego 
i M ieczysław  Fliederbaum  (skrzypce). — 
22'00. Felieton p. t. „Słońce, kw iaty i 
dzieci" w ygłosi p. W anda G rabińska. — 
22‘15. D odatek do P rasow ego Dziennika 
Radiow ego. — 22*20. T ransm isja komunika 
tów  z W arszaw y, — 22*25. O dczytanie oro 
g>-ainu na dzień następny. — 22 30—24‘00. 
M uzyka \ekka i taneczna.

W arszaw a. (1411) Godz. 1210, 16'00. Mu 
zyka z p ły t gram ofonow ych. — 20‘30. 
Francuska m uzyka popularna z Doliny 
Szw ajcarskiej. — 22*30. M uzyka taneczna 
z „Polonji". — R zym  (441) 21*00. Marzyka 
ludowa. — W iedeń. (516) 20‘00. „Orfeusz 
i E u ry d tk a"  opera  Glucka — D ayentry . 
(1554) 2010. „Ii" sztuka Lorda D unsiny. 
2215. „Serenada*1 koncert rad joork iestry  
pod dyr. łtsly-H utchinsona.

W torek. 25 sierpnia.
Lwów. (381) Godz. 11‘58. Sygnał czasu 

z obserw atorium  astronom icznego w W ar 
szaw ie, hejnał z w ieży M ariackiej w  K ra­
kowie. — 12 05. O dczytanie program u ną 
dzień bieżący. — 1210. Koncert z p ły t gra  
mofo-nowych. — 1310. U rzędow y Komuni­
kat Państw ow ego Instytutu Meteorologi­
cznego. — 13‘20 — 14‘50. P rze rw a . — 
14‘50. Komunikat gospodarczy. — I5 l0 . 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych — 15‘25. 
O dczyt p. t. „O święceniu ziół". — 15'45. 
„Audycja dla najnuodszych" w  opracow a­
niu p. Ady A rzt-Jam polskiej. — 16*00. Mu­
zyka z płyt gram ofonow ych. — 16 20. 
„W iadomości iotnicze" w  opracow aniu p. 
inż. Eug. Rolanda. — 16*35, „S ten o g ra fa  i 
jej znaczenie" w ygł. p. M ieczysław  W ier­
ciński. — 17‘00. Koncert popularny. W yko­
naw cy : O rk iestra  P, R. ooa dyr. Józefa  
Ozim-ińsłdego, Adela Comte - W ilgocka 
(sopr.) i M arja W iłkom irska (akomp.J. — 
18‘00. Rozmaitości. — 18'20. „Tegoroczne 
zaw ody tennisow e" w ygłosi p. inż. Stefan

Błażyński. — 18‘35. U rzędow y komunikat 
Państw ow ego  Insty tu tu  Meteoraiogiczi.r*. 
go. — 18‘40. P ły ty  gram ofonowe. — 18*45. 
Rnelbkcja muzyczna. — 19‘00. T ransm isja 
z Salzburga. O pera M ozarta „C zarodziej­
ski F le t1. Słow o w stępne do transm isji z 
Salzburga wygł. prof Felicjan Szopski. — 
22'00. Felieton pt. „Dzieci rybaka  nad 
m orzem " w ygi^si dr. M ieczysław  Ja ro ­
sław ski. — 22*15. D odatek do P rasow ego 
D ziennika Radjuwego. — 22‘20. Komuni­
katy — 22‘30. O dczytanie program u na 
dzień następny. — 22‘35 — 24‘00. M uzyka 
ltjkka i taneczna.

W arszaw a. (1411) Godz. 12*10, 16*00.
M uzyka z płyt gram ofonow ych. — 19*00, 

F le t zaczarow any" opera M ozarta. — 
27‘T ,  M uzyka h k k a  i taneczna z „B aga­
teli *. — Rzym, (441) 21*00. M uzyka hisz­
pańska. — Praga. (486) 19*05. Pieśni pol­
skie odśpiewa p GogoR.wiczowa. — Mo­
nachium. (532) 18*05 „K awaler róży", o- 
p ara  R. S traussa. — D aventry . (1554) 20*00 
K oncert spacerow y  Dod dyr. H. W oud‘a.

Wiadomości radjowe.
W ódkr jaku honorarjum . W yspa Gejlon 

posiada tylko 1600 radjoam atarow . Suma 
ich upłat musi pokryć całkow ite w ydatki 
m iejscowej stacji nadaw czej. Rzecz jasna, 
ze z tych w piyw ow  nie m ożna opłacać 
dirogicn sit. Rozumie się też że  ze w zglę­
du na  konieczność w ypełnienia program u, 
każdy  honorowy m ów ca - prelegent jest 1 
tam  w studjo bardzo mile w idziany. Studio 
to  położone jest od m iasta Colombo b a r­
dzo dajelko i każdy prelegent odbyw a po­
dróż na w łasny rachunek Jako ekw iw a­
len t za trudy  i koszty  poniesione przez 
prelagleintów, urządzono w siedzibie stu ­
dia bar, gdzie podejm owani byw ają tacy  
prelegenci poczęstunkiem : wodiką, piw em
etc. C zy poczęstunek taiki ma na celu ty l­
ko zw ilżenie gar dla p rzed  rozpoczęciem 
p rzem ow y, czy  też  jednocześnie i dodanie 
mu anim uszu dla przezw yciężenia trem y 
przedm ikrofonowej, nie w yjaśniono.

ŚMIERTELNIE RANIONY 
PRZEMYTNIK.

Brasław. 23 sierpnia (PAT.) P rzed  
kilku dniami na jeziorze D ryśw ia ty  w 
pooliżu kolonii Nurwiańce, postrzelo­
ny został przez żołnierzy patrolu 
K- O. P., przemytnik Grzegorz Jesi- 
mow, k tóry  wiózł łódką 150 kg. cukru, 
przemyconego z Łotw y } mimo w e­
zwania żołnierzy, oraz strzałów o- 
'strzegawczych nie zatrzym ał się. Je- 
'Simow zmarł w  czasie przewożenia 
go do najbliższej strażnicy K. ,0. P.

ZABIŁ OJCA WIDŁAMI.

Stanisławów. 23 sierpnia (PAT.) — 
W  Słobódce Wąsowieckiej, pow. ro- 
hatyńskiego 23-letni, rolnik Stefan
Cymbalistyj zabił widłami swegc
ojca Iwana, liczącego lat 60. Zabój­
stwo nastąpiło podczas kłótni na tle 
majątkowem.

P a m ię ta i.  że ty lk o  w ó w cza s  Or­
d zie  d o b rze  w  P o lsce , g d y  sic 
w y zb e d z ie sz  n a ło g u  k u p o ic a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  o u> a r  o w

Każdy numer dowodowy Uczy się 
25 groszy.

KUPNO i SPRZEDAZ
12 g ro sz y  za w y raz .

P r z y s t ę p u j c i e

n a  c s t o n K ó w

S P Ó Ł D Z I E L N I
m a m  f o l

ZAMACH NA KOLEJ ELEKTRY- 
CZNĄ.

Berlin. 26 sierpnia (PAT.) Nowego 
zamachu dokonano ubiegłej nocy na 
Kolej elektryczną pod Kamienicą na 
Śląsku niemieckim. Na torze położono 
stos kamieni, k tóry  by łb y  spowodo­
w ał katastrofę, lecz motorniczy w  po­
rę za trzym ał pociąg.

Firanki ręcznej roboty  zł 19 8 )  — zł. 29 80 
o raz  dodatki co tychże, najnow sze wzory 
za bezcen. W ytwórnia FREILICH, Lwów.
bykstuska 21 3792

' '  p i s m s m  s e s f  „ S ł o w &  P o i s k i e ‘ ‘

DOBRZE i T A N i 6!
p r z e r a b i a  i p o k r y w a

KOLORY 3 MATERACE
F A B R Y K A  P 0S . i r . U

Lwów, KORALNICKA 6
T e le f o n *  3 7 - 7 2 - 3698

Wytwórnia Jamp elektrycznych i wyro 
bów m etalow ych-„Galw anja" Żul.„skie- 
go U a, tel. 20 54. Ceny fabryczne. 3593

„H AR M O N IA" Magazyn Nut no vych i 
używanych Lwów, Romanc wicza 11 Tel. 
89-57 poleca w szelkie nuty w najtańszych 
w ydawnictwach. W ysyłka na prow incie oa- 

w roinie. 3796

3494 POK Z A Ł O Z .
1 9  0 7

WY DÓ 2 N1 ONY 
NA P.W.W.W P O Z N A N IU  
WitLUIM SREBRNYM

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH i MOSIfjZ.

M  W0ZACZYH5K! 15

(MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I

Lokal sk lepow y w centrum  m iasta nada­
jący sie na zak ład  fryzjerski, zegarm i­
strzow ski. kraw iecki i t. p. od 1 w rze­
śnia do w ynajęcia. Zgłuszenia do Admi­
nistracji S łow a pod : „Lokal" 3E60

Pokój z utrzym aniem  dla 2 studentów -ek 
Na Skałce 5, boczna Zyblikiew icza II p. 
drzwi 6, 3734

Panienkę uczenicę szkół średnich  prz; ,mę 
na m ieszkanie ^  utrzym aniem , trosk liw a 
o p ieka  i odpow iednie tow arzystw o za- 
pew nionior.e Lwów K raszew skiego 9, 
m. 2. 3724

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wvraz.

W pisy  na rok szkolny 1931-32 ogłasza 
Państw ow a azko ła  O grodnicza. Adres 
Lwów, Zam arstynów . Z głaszać się o bliż­
sze informacji bezpośrednio  do Dyrekcii 
Szkoły,____________________________ 3774

Zespół naukow o-w /chow aw czy  dziewczy­
nek w Z aborzu  p. Rawa R uska telefon 38 
nrzyjm uje w pisy I., I I , 111., IV. oraz VI. 
kl. siimr 3780

\mm  si Jimie PiisHiif
i

VINCENT STARKETT. 4) i
Przedruk  wzbroniony.

Kobieta v? czerni.
Nowela amerykańska.

Przek ład  autoryzowany.

(Ciąg daiszy.)

—  O, nie. I tu jest właśnie najbar­
dziej zastanawiające ze wszystkiego. 
Jak  się ktoś mógł dostać do redakcji 
Poczty i z całym spokojem splondro- 
wać moje biurko jest wprost nie do 
pojęcia. Przecież tam  się roi od ludzi, 
wszędzie są  stróże i w  nocy praca 
idzie tak  samo, jak w dzień.

— Czy pan nie ma czegoś w  swojem 
posiadaniu, co ktoś chciałby dostać w 
swoje ręce? Może jakie ważne doku­
menty czy  listy, k tórych ogłoszenie 
mogłoby mieć dla kogoś niepożądane 
następstw a?

— Nie. Nic takiego, ani w domu. ani 
w redakcji

— Rozumiem. Więc jak pan sobie 
tłumaczy te dziwną serję przygód?

— Przypuszczam , że ktoś myśli, że w 
posiadam jakieś w ażne czy  kompro­
mitujące papiery, czy co mnego i chce

mi to za wszelką cenę odebrać. Bo 
cóż mogłoby być innego?

L avender uśmiechnął się i skinął
— Zgadzam się z panem — rzekł. — 

Ale czego pan odemnie zada?
R eporte r  zaniemówił.
— W łaściwie sam nie wiem — rzekł 

po chwili niepewnym głosem. — Widzi 
pan, te  zamachy na mnie, jakkolwiek 
niezrozumiale, s ta ły  się tak częste i re 
gularne, że zaczynam się niepokoić. 
Ktoś mnie prześladuje, a ja nie wiem, 
w  jakim celu. Następnym razem mogą 
się porw ać na moją osobę. Ale nie po 
opiekę zgłosiłem sie do pana. Sam się 
potrafię obronić. Zgłosiłem się dlatego, 
że sądzę, iż panu łatwiej będzie rozwi­
kłać tę tajemnicę niż mme. Rady mi 
potrzeba, panie Lavender.

Lavender Skinął giową tym razem z 
przekonaniem.

— Mogę jej panu udzielić — odpur! 
krótko. — Ma pan prawdopodobnie ra­
cję, obawiając się, że celem następne­
go zamachu będzie pańska osoba. Mo­
ja rada jest taka: strzeż się pan, 
szczególniej w nocy.

To w yraźne postawienie spraw y 
zaskoczyło Kingstona, który widocz­
nie się nie spodziewał, że jego obawy 
zostaną przyjęte z miejsca na serjo.

— Więc pan się domyśla, co mi gro­
zi? — zapytał z wahaniem.

J — Nie powiem, żebym się domyślał
  odpowiedział Lavender — a'e
w yczuwam  jakieś niebezpieczeństwo. 

! — Sytuacja jest jasna. P o  dwóch pra- 
j wie zabawnych przygodaph na ulicy — 
i w biały dzień — dotyczących najwi­

doczniej wym iany  wspomnianej karty, 
dokonano trzech zamachów w celu wy 
darcia panu czegoś niewiadomego. Nie 
chodziło z pewnością o kartę, bo tej 
panu nie zwrócono. Dwa pierwsze mm 
ly miejsce w pańskiej nieobecności: 
przypuszczano, że poszukiwana rzecz 
znajduje się albo w  pańskierr. mieszka­
niu, albo w biurze. Ostatni żarnach był 
już bardzo śmiały, bo dokonano go nie 
mai na oczach pana. Dlaczego? Dla­
tego. że zamachowcy doszli do wnio­
sku, że potrzebną im rzecz nosi , pan 
przy sobie. Niewątpliwie, gdy pan \v y- 
Inegf z mieszkania, aby natobić a 'ar- 
ruu, pańskie ubranie zostało przeszuka 
ne, naturalnie z wyjątkiem spodni, któ­
re pan zabrai ze sobą. I znów nic nie 

I znaleziono z tej prostej przyczyny, że 
nic nie było do znalezienia, tak jak pan 
mówi. Z tego wszystkiego należy w y ­
prowadzić wniosek, iż pańscy niezna­
ni wrogowie dojdą do przekonania, że 
pan chowa w nocy owo coś w  b-ezpie- 
czncm miejscu, a w  dzień nosi je przy 
sobie. A więc jasna rzecz, że następny 
zamach zostanie skierowany na pana.

Vo!ney Kingston zapatrzył się nie­
określenie w oko, targając nerwowo 
włosy długiemi palcami.

— Tak — rzekł wkońcu. — Będę 
ost-ożuy. Jak  pan sobie w yobraża  ten 
zamach? Jako bezpośredm napad?

— Prawdopodobnie — odparł z na­
mysłem Lavender. — Nie przypusz­
czam żeby panu miano koniecznie zro 
bić jako dotykalną krzywdę, aló pew ­
nie pana gdzieć kiedyś zatrzymają i 
z rew i dują

R ep o r tu  wstał wolno z krzesła,
— Tali — powtórzył. — Nie dam 

im się zaskoczyć, kimkolwiek są.
— To znaczy, że będzie pan nos.f z 

sobą broń? Nie odradzam panu, aie 
mech pan będzie ostrożny, bardzo 
ostrożny. Zazwyczaj przewagę mają 
napadający. Niech pa nie zrobi jakiego 
głupstwa, panie Kingston. Trudno ;est 
coś radzić w takich sprawach, ale je­
żeli nie zechcą w y w rzeć  na panu phrrf 
mocy vV gw ałtow ny  sposób, niech par 
lepiej pozwoli się przeszukać. Niemz 
pan nic do stracenia.

— Będę ostrożny — odpowiedział 
wojowniczym tonem Kuigston, — ale 1 
tamci niech będą ostrożni. Czy ma par 
jeszcze jaką inną raaę panie Laveli­
der?

(C. d. n.)
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